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Zwiększenie
wzajemnych dostaw

Polsko-francuska 
umowa handlowa
26 bm. zawarta została w 

Paryżu polsko - francuska 
umowa handlowa na dwa la­
ta z okresem ważności do dnia 
31 grudnia 1965 r.

W porównaniu z poprzednią 
umową przewiduje się zwięk­
szenie obrotów o 15 proc. Poza
tvm o 20 milionów franków’ 
zwiększono obroty, przewi-przewi-
dziane protokołem inwesty­
cyjnym podpisanym w War­
szawie w lipcu br.

Zarówno Polska jak i Fran­
cja zwiększą wzajemne dosta­
wy artykułów przemysłowych. 
W polskim eksporcie zwięk­
szenie dotyczyć będzie głów­
nie mebli, narzędzi, łożysk 
kulkowych, grzejników’, arty­
kułów gospodarstwa domowe­
go oraz dodatkowych dostaw 
tarcicy. Także w dziedzinie 
produktów rolnych otworzyły 
się nowe możliwości eksportu 
z uwzględnieniem interesów 
obu krajów.

W uroczystości, uczestniczyli 
również przedstawiciele 6 re­
publik afrykańskich strefy 
franka: Górnej Wolty, Czadu, 
Środkowej Afryki, Gabonu 
Mauretanii oraz Kongo (Bra- 
zzaville) jednocześnie bowiem 
z umową polsko-francuską 
zawarte zostały umowy o wy­
mianie handlowej między Pol­
ską a tymi krajami. (PAP)

Znów strajk we Francji
We wtorek o godz. 20 ustał ruch 

kolejowy w całej Francji. Strajk 
kolejarzy potrwa do 6 rano 28 bm. 
Robotnicy domagają się spełnie­
nia przez rząd obietnic poprawy 
warunków bytu i pracy. (PAP)
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Delegacja Charkowa 
w Instytucie Zachodnim

W ostatnim dniu pobytu w Wielkopolsce delegacja Obwo­
dowego Przemysłowego Komitetu Komunistycznej Partii 
Ukrainy z Charkowa pod przewodnictwem sekretarza Ob­
wodowego Komitetu, W. Tesienki, zapoznała się z pracą 
Instytutu Zachodniego w Poznaniu. Gościom radzieckim to­
warzyszyli: sekretarz KW PZPR — E. Zimmer, kierownik 
Wydziału Oświaty i Nauki KW — R. Jezierski oraz wice- 
konsul ZSRR w Poznaniu — St. Akimow.

Z działalnością Instytutu i 
problematyką prac badaw­
czych zapoznał członków dele­
gacji dyrektor IZ prof. dr M. 
Sczaniecki. Charkowscy goście 
interesowali się żywo meto­
dyką badań stosunków polsko- 
niemieckich, prowadzonych 
przez Instytut, formami zwal­
czania tez rewizjonistycznych 
kół zachodnioniemieckich oraz 
specjalistycznymi zbiorami ar­
chiwum i biblioteki IZ.

Mówiąc o konieczności sy­
stematycznego rozszerzania 
kontaktów między naukowca­
mi Polski i Związku Radziec­
kiego, prof. Sczaniecki pod­
kreślił m. in., że od kilku lat 
pomyślnie rozwija się nawią-

zana przez PAN współpraca 
Instytutu poznańskiego z In­
stytutem Słowiańskim Aka­
demii Nauk ZSRR w Moskwie. 
W ramach tej współpracy uka­
zały się w języku rosyjskim 
publikacje i książka poświę­
cone tematyce ziem zachod­
nich i historycznej roli grani­
cy na Odrze i Nysie. W przy­
gotowaniu do druku znajduje 
się obszerna praca naukowa o 
niemieckiej ekspansji na kraje

Perspektywy 
stosunków ZSRR—USA 
„Wall Street Journal” po­

daj e, że prezydent L. Johnson 
poinformował sekretarza stanu 
Ruska o swym zamiarze kon­
tynuowania polityki zagranicz 
nej Kennedy’ego „dlatego, że 
polityka ta była słuszna”.

Korespondent TASS przy­
tacza za prasą amerykańską 
w'ypowdedzi Johnsona na te­
mat stosunków amerykańsko- 
radzieckich.

„Wzajemność — jest kluczem 
do pokoju” — oświadczył John 
son 15 października br. „Jeśli 
ZSRR pragnie współpracować 
z USA, to może dojść do ta­
kiej współpracy”.

Równocześnie nie można 
przejść obok innego rodzaju 
rozważań na łamach prasy USA 
— pisze korespondent TASS — 
W niektórych artykułach np. 
natrętnie powtarza się prowo 
kacyjna myśl, jakoby ZSRR 
zamierzał wykorzystać zmia­
nę władzy w Waszyngtonie dla 
„wzmożenia nacisku na Za­
chód”.

Jednakże miliony Ameryka­
nów mają nadzieję, że stosun­
ki amerykańsko-radzieckie ró­
wnież w przyszłości będą roz­
wijać się w duchu współpra­
cy i wzajemnego zrozumienia.

Po pogrzebie J. F. Kennedy‘ego

Spotkania mężów stanu 
z nowym prezydentem USA

PolIsLa delegacja u L. Johnsona

Nowy prezydent Stanów Zjednoczonych, Lyndon Johnson, 
odbył długą serię spotkań z czołowymi mężami stanu z 
9 państw, przybyłymi do Waszyngtonu na pogrzeb prezy­
denta Kennedy’ego.
Delegacja polska, która u- 

czestniczyła w uroczystościach 
pogrzebowych ku czci Johna F. 
Kennedy’ego, wzięła udział w 
przyjęciu, jakie nowy prezy­
dent Lyndon Johnson wydał w 
Departamencie Stanu dla za­
granicznych gości.

Wiceprzewodniczącemu Ra­
dy Państwa St. Kulczyńskiemu

Z uroczystości żałobnych w Wa­
szyngtonie. Na zdjęciu — wdo­
wa po zabitym prezydencie USA 
Jacgueline Kennedy w towarzy­
stwie jego braci ministra spra­
wiedliwości USA Roberta Kenne­
dy (z lewej) i senatora Edwarda 
Kennedy udaje się do rotundy 
Kapitolu w Waszyngtonie na 

uroczystości żałobne.
CAF — telefoto

Europy środkowej i 
niej. W związku z 
współpraca Poznania 
kowa przybiera coraz

wschod- 
tym, że 
i Char- 
to nowe

Zastanawiające niejasności 
wyjaśnień policji w Dallas
Zebójca Oswalda czeka na rozprawę

W nocy z poniedziałku na wtorek prezydent Johnson 
oświadczył, że Departamentowi Sprawiedliwości i Federalne­
mu Biuru Śledczemu (FBI) polecono przeprowadzić badania w 
sprawie okoliczności oraz kulis morderczego zamachu na J. F. 
Kennedyego i zabójstwa Oswalda. W tym celu udał się do 
Dallas Herbert J. Miller, zastępca Prokuratora Generalne­
go (Ministra Sprawiedliwości) Stanów Zjednoczonych. Pre­
zydent Johnson zapowiedział, że wszystkie wyniki docho­
dzeń zostaną opublikowane.
Z Dallas donoszą, że zabójca 

Oswalda Jack Ruby przebywa 
w okręgowym więzieniu, do­
kąd przetransportowano go z 
aresztu miejskiego. Tym ra­
zem odbyło się to bez osten­
tacji, jak w wypadku Oswal­
da; nie zaproszono dziennika­
rzy, fotoreporterów, operato­
rów filmowych i telewizyj­
nych, którzy poprzednio u- 
wiecznili zabójstwo Oswalda. 
Na jednym z tych zdjęć wy­
raźnie widać, że policjanci, 
którzy znajdowali się po obu 
stronach przy Oswaldzie, zu­
pełnie nie zareagowali na fakt, 
ze Ruby z najbliższej odległo­
ści wymierzył do niego z re­
wolweru (to rewelacyjne zdję­
cie Umieszczamy obok).

Sąd przysięgłych w Dallas 
oznajmił we wtorek, iż Jack 
Ruby winien jest zamordowa- 
nLa Oswalda i powinien 
odpowiadać za to przed wła- 
sciwym sądem.
w.^Wokat Ruby’ego, Tom Ho 
szv ’ Pod°bno najsprytniej- 
_■ y obrońca w południowo- 
zacnodnich stanach USA, za- 

działalność od złożenia 
prasie kilku oświadczeń, ura- 
^jących jego klientowi od­

powiednią opinię. Howard 
rozgłasza, że „doszedł do prze- 
Konania”, iż Ruby, strzelając 

o Oswalda, znajdował się w 
stanie „chwilowej niepoczy- 
tajności”.

Proces Ruby’ego ma rozpo­
cząć się 9 grudnia.

Prokurator okręgowy, Hen- 
ry Wadę, oświadczył, że sprze-

ciwi się zwolnieniu Ruby’ego 
za kaucją do czasu rozprawy. 
Jak wiadomo, anonimowi 
„przyjaciele” Ruby’ego ogło­
sili, że są gotowi zapłacić za 
niego kaucję w każdej wyso­
kości.

Tymczasem korespondenci a- 
gencji prasowych donoszą z Dal­
las o nowych niejasnościach w e- 
nuncjacjach policji teksaskiej.

W poniedziałek podawano, że po­
licja znalazła w pokoju, zajmowa­
nym przez Oswalda, plan Dallas 
z naniesioną nań trasą przejazdu

Jack Ruby, właściciel nocnego 
lokalu w Dallas, strzela z pislo-
lełu do L H. Oswalda na terenie 

więzienia w Dallas.
CAF — radiofoto

formy, rysuje się także po­
trzeba — na co wskazywali 
obecni na spotkaniu naukow­
cy Instytutu Zachodniego — 
nawdązania bezpośrednich .kon 
taktów przez historyków i so­
cjologów obu miast.

W swoim wystąpieniu se­
kretarz Obwodowego Komite­
tu KPU — W. Teslenko, dzię­
kując za przekazany delegacji 
zestaw wydawnictw Instytutu, 
ośwuadczył m. in., że w naj- 
bliższych miesiącach przybę­
dzie do Poznania specjalna 
grupa charkowskich naukow­
ców z różnych katedr tamtej­
szego uniwersytetu, którzy za­
poznają się z działalnością po­
znańskich uczelni i instytu­
tów naukowych oraz ustalą 
formy współpracy. Goście ra­
dzieccy wręczyli dla zbiorów 
IZ albumy i książki o ziemi 
charkowskiej.

W KW ZMS odbyło się z 
kolei spotkanie aktywu tej or­
ganizacji z sekretarżem Ob­
wodowego Komitetu Komso- 
mołu Wierą Czumak. W ser­
decznych rozmo-wach opowia­
dano o pracy ZMS i ZMW py­
tano o aktualne osiągnięcia 
komsomolskiej organizacji w 
Charkowie w rozwijaniu życia 
kulturalnego młodzieży itp.

Wieczorem, po spotkaniu 
z pracownikami Konsulatu 
ZSRR w Poznaniu, członko­
wie delegacji gościli w po­
znańskim ośrodku telewizyj­
nym. Dziś powracają do Char­
kowa. (jot)

Zwiększenie zasięgu stacji ■ Prototyp polskiego 
wozu transmisyjnego «W 1965-2 min odbiorców

i wicepremierowi P. Jarosze­
wiczowi towarzyszył ambasa­
dor PRL w Waszyngtonie, E. 
Drożniak.

W czasie spotkania przedsta­
wiciele delegacji polskiej od­
byli rozmowy z prezydentem 
Johnsonem, sekretarzem stanu 
Ruskiem oraz podsekretarza­
mi stanu Ballem, Harrimanem, 
Ąlexisem Johnsonem i Tyle- 
rem.

Prezydent Johnson zapewnił, 
że nie będzie szczędził wysił­
ków w dążeniu do utrzyma­
nia pokoju oraz wyrażał się z 
uznaniem o pokojowej polityce 
Polski.

Amerykańscy mężowie sta­
nu wskazywali w rozmowach, 
że polityka zagraniczna Johna 
Kennedy’ego będzie kontynu­
owana.

Delegacja polska odbyła ró­
wnież rozmowy z prezydentem 
Francji de Gaulle’em, z cesa­
rzem Etiopii, Hajle Sellesje, 
wicepremierem ZSRR Mikoja- 
nem, z członkami delegacji 
krajów demokracji ludowej o- 
raz z przewodniczącym Związ­
kowej Rady Wykonawczej Ju­
gosławii Stamboliciem i mini­
strem spraw zagranicznych 
Popoviciem.

W poniedziałek wieczorem John­
son kónferował z <le Gaulle’em, 
premierem Kanady Pearsonem i 
premierem Japonii Ikedą. We 
wtorek Johnson przyjął m. ’in. 
cesarza Etiopii, Hajle Sellesje, pre 
miera W. Brytanii, Douglasa — 
Home’a, wicepremiera ZSRR, Mi- 
kojana, kanclerza rządu bońskie- 
go — Erharda i prezydenta NRF, 
Luebkego.

Spotkanie Johnsona z Miko- 
janem, które wzbudziło szcze­
gólne zainteresowanie w wa­
szyngtońskich kołach dzienni­
karskich, trwało około godziny. 
Wychodząc z Białego Domu 
Mikojan oświadczył korespon­
dentom: „Przeprowadziliśmy 
przyjemną rozmowę z prezy­
dentem Johnsonem. Jesteśmy 
zadowoleni z tej rozmowy”.

Dziennikarze zapytali Miko- 
jana czy uważa, iż możliwe i 
prawdopodobne jest rychłe 
spotkanie premiera Chruszczo­
wi z nowym prezydentem 
USA. „Nie omawialiśmy tej 
sprawy — odparł Mikojan — 
ale uważamy, iż postępowanie 
ZSRR i USA w tej kwestii po- 
zostaje bez zmiany”.

Ponad 
60 proc, 
zyjnym.

Rozwój polskiej Tł
44 proc, obszaru Pol ski, zamieszkałego przez ok. 
ludności, znajduje się obecnie w zasięgu telewi- 
Sieć stacji nadawczych TV obejmuje już wszyst-

kie miasta wojewódzkie (z wyjątkiem Opola, które znajdu­
je się w zasięgu Katowic i W rocławia).

Pogrzeb Tippita
Na przedmieściach Dallas odbył 

'5 w poniedziałek pogrzeb poli- 
Janta, 39-letniego J. B. Tippita. 

. °ry postał zastrzelony — jak 
ler9zi miejscowa policja — 

Zn?ez Ewalda, gdy próbował go 
rzymać. Msza żałobna odbyła 

w małym kościele baptystów 
jern przedmieściu Dallas z udzia- 

'vdowy wraz z trojgiem dzie-
C1- (PAP)

W br. uwaga skierowana 
była głównie na rozbudowę 
istniejących ośrodków. Maksy 
malną moc uzyskały stacje: 
w Krakowie, Białymstoku, Lu 
blinie i Rzeszowie, a w końcu 
br. uzyska Poznań.

Rok 1964 poświęcony będzie

stacji nadawczych TV obej­
mie swym zasięgiem ponad 60 
proc, obszaru kraju. Liczba 
posiadaczy telewizorów wzro­
śnie do 2 min. w końcu 1965 
r. (obecnie 1.150 tys.). (PAP)

renowacji modernizacji
sprzętu telewizyjnego. W ist­
niejących ośrodkach uzupeł­
niona zostanie aparatura: w 
Poznaniu, Katowicach i Łodzi. 
W końcu przyszłego roku spo­
dziewany jest także prototyp 
telewizyjnego wozu transmi­
syjnego produkcji polskiej.

W pierwszych miesiącach

Oportunizm Nenniego

U1964 r. Warszawa otrzyma
dwa nowe nadajniki; jeden, 
produkcji CSRS, o mocy 30 
KW (6-krotnie silnieiszy od 
poprzedniego) umożliwi od­
biór programu w promieniu 
ok. 100 km (obecnie — ok. 60 
km). W 1964 r. większą moc 
uzyskają też telestacje w Kieł 
cach i Szczecinie.

Dzięki udoskonaleniu i roz 
budowie bazy technicznej sieć

Prezydenta 
kreślonymi

i torami 
w kilku

Prokurator Wadę 
że plan ma policja.

strzałów, na- 
miejscach.

oświadczył, 
Dziennikarze

poszli więc we wtorek do porucz­
nika Wellsa z Wydziału Zabójstw. 
Ten powiedział, że plan ma... pro­
kurator Wadę. Dziennikarze po­
nownie poszli do prokuratora. 
Wtedy wyjaśniło się, że nikt nie

Dokończenie na str. 2

Sukcesy polskich alpinistów w Hindukuszu
W trzeciej polskiej wyprawie w Hindukusz Afgański bra­

ło udział 8 członków łódzkiego koła Klubu Wysokogór­
skiego. Młodzi alpiniści (najstarszy — 33 lata) zdobyli
dwa szczyty o wysokości ponad 7.000 m: Kiszmi-Han
i Languta Barfi oraz dwa szczyty ponad 6.500 m. Wyprawa 
odbywała się w bardzo trudnych warunkach atmosferycz­
nych. (PAP)

Porozumienie rządu 
centrolewicy we Włoszech

Prasa włoska zamieściła 
tekst porozumienia, które o- 
siągmęto w rozmowach przy­
wódców: chadecji, socjalde­
mokratów, republikanów i so­
cjalistów w sprawie utworze­
nia nowego rządu koalicyjne­
go we Włoszech.

W tekście porozumienia, pod 
którym widnieje również pod­
pis przywódcy partii socjali­
stycznej, Nenniego, stwierdza 
się wyraźnie, że „partia ko­
munistyczna zostaje wyłączo­
na z większości parlamentar­
nej ze względu na różnice o 
charakterze programowym”.

W dziedzinie polityki za­
granicznej, Nenni skapitulo­
wał całkowicie przed żądania­
mi chadecji, wyrażając — 
wbrew decyzji zjazdu swojej 
partii — zgodę na plan utwo­
rzenia wielostronnych sił nu­
klearnych NATO. (PAP)

Pełne godności i spokoju 
zachowanie pani Kennedy po 
ostatnich tragicznych zaj­
ściach poruszyło do głębi ca­
łe społeczeństwo amerykań­
skie. Szereg dzienników suge­
ruje przyznanie przez Kon­
gres USA jakiegoś „najwyż­
szego wyróżnienia młodej ko­
biecie. która dała taki przy­
kład zadziwiającej odwagi i 
spokojnego męstwa w obliczu 
ciosu, jaki ją spotkał”.

Agencje zacjhodnie opisują, 
jak przejmujące wrażenie wy­
woływał wśród uczestników 
uroczystości pogrzebowych 
widok dwojga osieroconych • 
dzieci prezydenta. Sześcio­
letnia Karolina wyraźnie zda­
wała sobie sprawę z nieszczę­
ścia, jakie dotknęło matkę, i 
— jak się wydawało — kilka­
krotnie starała się ją pocie­
szać.

Wszystkich wzruszał też 
mały John, który w dniu po­
grzebu ojca ukończył właśnie 
3 lata. Jednym z najbardziej 
poruszających momentów pod 
czas pogrzebu była chwila, 
kiedy malec z powagą salu­
tował trumnę, wynoszoną z 
katedry.

Na grobie prezydenta Ken­
nedyego płonąć będzie wiecz 
ny znicz, zapalony w ponie­
działek własnoręcznie przez 
Jacąuelinę Kennedy. (PAP)

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami, na po­
łudniu i na zachodzie kraju i miej 
scami możliwe niewielkie opady 
deszczu. Zamglenia i mgły. Tem­
peratura od minus 2 st. do plus 
7 st. Wiatry słabe i umiarkowane.



Spóźnialscy 
hamują pracę kciei

Na liście spóźnialskich, de­
zorganizujących harmono­
gram przewozów- kolei, powta 
rzają się ostatnio dość często 
Ostrowskie Zakłady Betoniar- 
skie i Żelbetowe, które m. in. 
25 bm. przetrzymały 8 wa­
gonów przez 79 godzin. Rów­
nież ostatnio Huta Szkła w 
Gostyniu przetrzymała 6 wa­
gonów przez 108 godzin, Cen­
trala Rybna w Ostrowie — 
4 wagony przez 49 godzin i 
W PHS w Poznaniu — 4 wa­
gony przez 50 godzin.

Przykładem niedbalstwa i 
nierespektowania zarządzeń 
są w wielu przypadkach małe 
przedsiębiorstwa, które nie­
jednokrotnie nie potrafią za­
bezpieczyć ekip, by szybko 
można było wyładowywać 
drobne przesyłki. I tak osta­
tnio przetrzymały po 1 wa­
gonie: Gminna Spółdzielnia 
..Samopomoc Chłopska” w Bi- 
niewde (23 godziny), Spółdziel­
nia Pracy ..Równość’’ w Po­
znaniu (32 godziny). Budowla­
na Spółdzielnia Pracy w Kole 
(23 godziny) i PZGS w Kole 
(23 godziny).

Trudno znaleźć w podanych 
przypadkach jakieś usprawńe- 
dliwienie. Wydaje się. źe na­
leżałoby po prostu obciążać 
kosztami postoiów kierownic­
twa przedsiębiorstw. Jeżeli 
nie skutkują dotychczas sto­
sowane metody trzeba sięgać 
do innych, aby transport dzia 
łał szybko i sprawnie. (1)

„Gąsienicowy proces" w Rendsburgu 
początkiem nowej afery w HRF?

We wtorek rozpoczął się w mieście 
Rendsburg proces, który wywołał ogromne 
nie. zarówno ze względu na bezpośrednie 
mej sprawy, jak i jej kulisy.

Nosi on nazwę „proces gą­
sienicowy” — chodzi tu bo­
wiem o czołgi Bundeswehry, 
z których jeden w czerwcu 
1960 w czasie jazdy, na sku­
tek jakiegoś defektu gąsieni­
cy najechał na samochód oso­
bowy Helmuta Spitzbartha, 
zabijając siedzącą koło niego 
córkę, Heike.

Miliony 
na szpiegostwo

W budżecie NRF na rok 
1964 przewidziano wydatko­
wanie 83.8 miliona marek na 
potrzeby różnych agend wy­
wiadu zachodnioniemieckiego. 
Jest to kwota o 4.8 miliona 
marek większa niż w roku 
bieżącym.

63 miliony marek otrzyma 
tzw. Federalna Służba Infor­
macyjna, na której czele stoi 
były generał hitlerowski, Geh- 
len. Głównym zadaniem wy­
wiadu Gehlena jest prowa­
dzenie szpiegostwa za granicą 
oraz organizowanie działalno­
ści szpiegowsko-dy wersyjnej 
na terytorium NRD i innych 
państw socjalistycznych.

PAP

Morderca i prowokatorzy

N
ieprzytomny strach przed wyro­
kiem opinii publicznej zdaje się 
kierować rękami reakcji amery­
kańskiej po zamordowaniu pre­

zydenta Kennedy ego. Świadczą o tym 
obłąkańcze zarzuty amerykańskiej pra­
wicy, że zabójcą Prezydenta był może 
komunista, może Kubańczyk, a może ta­
ki liberał, któremu nie wystarczał libe­
ralizm Kennedyego.

Ale reakcja amerykańska przejawia 
nie tylko strach. Atakuje i to atakuje, w 
sposób tak prostacki, że nawet najżycz­
liwsi konserwie amerykańskiej komen­
tatorzy w zachodniej Europie nie mają 
odwagi jej bronić.

Nikt nie zdoła uwierzyć, że morderca 
(a może rzekomy morderca) — I-ee Os­
wald — został przypadkowo zabity, kie­
dy jego zeznania musiały mieć zasadni­
cze znaczenie dla wyświetlenia okolicz­
ności zbrodni.

Świadkowie są niepożądani. Świadko­
wie mogą być sprzątnięci. Oto ostrze­
żenie, jakie koła reakcyjne USA rzuciły 
narodowi amerykańskiemu.

Czego ludzie uważani za moralnych 
sprawców zabójstwa Kennedyego się o- 
bawiają? Czy tylko swojej „moralnej” 
odpowiedzialności za śmierć Prezydenta, 
który przejdzie do historii jako przed­
stawiciel zdrowego rozsądku w amery­
kańskiej polityce wieku atomowego? A

może ludzie ci obawiają się — a właśnie 
okoliczności zabójstwa Oswalda na to 
wskazują — że może być ujawniony spi­
sek, w którym sam zabójca był tylko 
narzędziem?

I prasa zachodnia stawia sobie te py­
tania i odpowiada na ogół w sposób jed­
noznaczny: spisek przeciwko ujawnieniu 
sprawców morderstwa popełnionego na 
prezydencie Kcnnedy'm wskazuje na to, 
że zabójstwo miało swoich inspiratorów*. • Bokserzy stołecznej Gwardii 

"(osłabieni brakiem Kuleją i Wa- 
, laska) wyjechali na dwa spotka­

nia do Szwajcarii, gdzie zmierzą 
się z drużyną Box Club Zurich.

• Polska reprezentacja w ho­
keju na lodzie, przed występem 
na tńrnieju olimpijskim w Au­
strii, rozegra 4 spotkania w ZSRR 
od 1 do 7 grudnia, j Nasi zawodni­
cy wystąpią w, Moskwie, Kalini­
nie, Frunze i Rydze.

Wśród wielu wątpliwości, jakie nasu­
wają obrażające zdrowy rozsądek tłuma­
czenia federalnych i stanowych instytu­
cji USA, odpowiedzialnych za bezpie­
czeństwo Prezydenta, jest też i takie py­
tanie: jaki udział mają te instytucje w 
samym fakcie dopuszczenia do zabój­
stwa? Im więcej bowiem dowiadujemy 
się szczegółów, tym bardziej nieprawdo­
podobne się staje, że Kennedy zginął z 
ręki szaleńca — fanatyka. Za mordercą 
musiały stać zorganizowane siły.

Jest rzeczą wiadomą, że właśnie te 
urzędy, które ponoszą w USA główną 
odpowiedzialność za bezpieczeństwo Pre­
zydenta — wywiady CIA i FBI (wywiad 
wewnętrzny), związane są z najbardziej 
reakcyjnymi. \ faszystowskimi lub pół- 
faszystowskimi kołami w USA. Ze na 
własną rękę i z własnej inicjatywy 
umiały nieraz skutecznie sabotować po­
litykę swego własnego rządu — ilekroć

Nieudolność czy premedytacja?
6łosy prasy o przebiegu śledztwa w Dallas

"Dokończenie ze str. 1 
widział żadnego planu. Prokura­
tor tłumaczył się, iż. myślał, źe 
ma go policja.

W sobotę szef policji w Dallas, 
Curry, wyraził zdziwienie, iż FBI, 
które przesłuchiwało Oswalda na 
tydzień przed przyjazdem do Dal­
las, nie powiadomiło policji Dal­
las o tym ,,podejrzanym człowie­
ku’’. Później jednak — jak donio­
sły agencje we wtorek — Curry 
wycofał się z tego oświadczenia.

Oświadczenie 
min. Rapackiego
Jak już podawaliśmy, w po­

niedziałek po południu przy­
był do Kairu z oficjalną wizy­
tą minister spraw zagranicz­
nych PRL Adam Rapacki. W 
złożonym na lotnisku oświad­
czeniu dla prasy min. Rapac­
ki m. in. -wyraził przekona­
nie, iż rozmowy na temat roz­
szerzenia -współpracy między 
Polską a ZR A będą pożytecz­
ne. Myślę —- powiedział — że 
sytuacja międzynarodowa wy­
maga jak najczęstszych kon­
taktów między mężami stanu 
wszystkich państw, zwłaszcza 
takich jak nasze, których cel 
— pokojowe współistnienie — 
jest wspólny, a poglądy na 
drogę do tego celu — zbieżne;

PAP

zac h od ni o n iemiec k i m 
zainteresowa- 

okoliczności sa-

Przez długi czas zrozpaczo­
ny ojciec szukał winnych i 
sprawiedliwości. Wszystkie je­
go apele i skargi w tej spra­
wie pozostawały bez odpowie­
dzi. Wreszcie w jednym z je­
go listów Bundeswehra poczu­
ła się obrażona. Tak doszło do 
procesu o „zniesławienie”.

Nie tyle on jednak stanowi 
główny obiekt zainteresowa­
nia, ile kulisy całej tej spra­
wy. Okazuje się bowiem, że 
w ostatnich latach na skutek 
złych gąsienic czołgów Bun­
deswehry, jeżdżących w cza­
sie ćwiczeń, po drogach i au­
tostradach NRF. doszło do o- 
koło 50 wypadków, z których 
prawie 20 zakończyło się śmier 
cią bądź kalectwem przypad­
kowych ofiar — osób cywil­
nych. Stało się więc dla wielu 
obserwatorów oczywiste, iż ma 
się tu do czynienia z nową 
aferą zbrojeniową.

Firma produkująca dla Bun­
deswehry gąsienice czołgowe 
„Diehl K. G.” w Remscheid, 
która — jak się o tym głośno 
mówi — otrzymała zamówie­
nie poprzez niejakiego „Woj- 
ka Aloysa”, znanego już z a- 
fery b. ministra obrony NRF 
Straussa jako człowieka z nim 
związanego, wytwarzała — 
jak wszystko na to wskazuje 
— gąsienice z poważnymi de­
fektami. (PAP)

Szef policji oświadczył, że zaszło 
jakieś nieporozumienie, ale, nie­
stety, „nie może sobie przypom­
nieć, kto mu o tym powiedział”. 
Samo FBI zaprzecza, jakoby prze­
słuchiwało Oswalda na krótko 
przed tragicznym piątkiem. Fede­
ralne Biuro Śledcze podało, że 
jego agenci przesłuchiwali Oswal­
da po raz ostatni w sierpniu br. 
W związku z tym, dziennikarze w 
Dallas zastanawia ją się, jak to 
było możliwe, aby człowiek, po­
zostający pod obserwacją FBI. zdo 
łał — według wersji policji — 
przynieść paczkę z karabinem do 
budynku, obok którego za kilka 
godzin miał przejeżdżać Prezy­
dent Stanów Zjednoczonych.

Zastanawiający przebieg 
śledztwa w sprawie zabójstwa 
Prezydenta Kennedy’ego znaj­
duje się obecnie w centrum 
światowej opinii publicznej.

Postępowy dziennik francuski: 
,,Liberation” stwierdza, że po u- 
pływie czterech dni od zamordo­
wania Prezydenta Kennedy’ego, 
nie wiadomo naprawdę, kto jest 
mordercą, ani kto go inspirował. 
Okoliczności obu morderstw, na­
gromadzenie dowodów wprost „i- 
dealnych” przeciwko Oswaldowi, 
tak szybkie i tak pięknie poszuf­
ladkowanych, osoba samego za­
machowca — czy to wszystko nie 
wskazuje na prowokację?

Wiele miejsca zajmują także o- 
pisy atmosfery nienawiści, jaka 
panuje w Dallas, gdzie mnożą się 
oskarżenia, anonimy i telefony, 
ostrzegające przed zamachami 
bombowymi lub grożące śmiercią.

Film, kręcony na fatalnej trasie 
przejazdu Kennedy’ego przez Dal­
las oraz zeznania świadków, skło­
niły mediolański dziennik „Cor- 
riere Lombardo” do postawienia 
tezy, iż zamachowiec nie mógł 
działać w pojedynkę.

Według doniesień agencyjnych, 
policja amerykańska zidentyfiko­
wała ostatecznie karabin, znale­
ziony na piątym piętrze budynku, 
z którego padly strzały, jako wło­
ski karabin Carcano, model 38. 
,,Corriere Lombardo” oświadcza 
w związku z tym, że z karabinu 
tego nie można wystrzelić celnie 
trzech pocisków tak szybko, jak 
to musiałby uczynić Oswald, gdy­
by to on był zamachowcem, bądź 
zamachowcem, działającym bez 
wspólników.

Nowojorski korespondent TASS, 
H. Freeman, przytacza interesu­
jące szczegóły, rzucające dodat­
kowe światło na panującą w Dal­
las atmosferę, która umożliwiła 
dokonanie morderstwa na Johnie 
Kennedym.

Dwa dni przed zamachem 30- 
ietni student z Dallas pisał w 
liście do swej matki, iż obawia

Surowe kary 
dla sprawców napadu

Sąd Wojewódzki w Łodzi na se­
sji wyjazdowej w Skierniewicach 
rozpatrzył we wtorek w trybie do­
raźnym sprawę mieszkańców Ży­
rardowa — Adama Boczkowskiego 
i Stanisława Pindora, oskarżonych 
o dokonanie w dniu 8 listopada 
br. napadu rabunkowego we -wsi 
Rawiczów, pow. Skierniewice.

Oskarżeni, będąc w stanie nie­
trzeźwym, wtargnęli do- mieszka­
nia miejscowego rolnika, Wł. Ka­
ni i terroryzując go i jego zonę 
korkowcami, zrabowali 1.400 zł i 
obrączkę.

Sąd, uznając wrysoką szkodli­
wość czynu i biorąc pod uwagę, 
że są to karani kilkakrotnie recy­
dywiści — skazał Boczkowskiego 
na karę dożywotniego więzienia, 
zaś Pindora — na trzynaście lat 
więzienia. (PAP) 

się, że prezydent może zostać za­
bity, kiedy przyjedzie do Dallas. 
Ów miody człowiek, Robert Rosę, 
student Uniwersytetu Metody­
stów w Dallas pisał do matki: 
„Niedługo przyjedzie Kennedy. 

10 przeciwko jednemu, że ktoś 
z tych maniaków z Dallas zabije 
go”.

Rosę dodał, iż w ciągu ostatnich 
tygodni w Dallas rozpowszech­
niano wiele złośliwej literatury.

Jedną z rozpowszechnianych 
ulotek ze zdjęciem Kennedy’ego 
i podpisem „Domagamy się po­
stawienia go przed sąd za zdra­
dę!” miała format przypominają­
cy policyjne listy gończe.

Matka Rose’a przekazała list 
Roberta do dziennika „Register”, 
skoro tylko dowiedziała się o 
zamordowaniu prezydenta Kenne- 
dy ego. List ukazał się na łamach 
dziennika w sobotę. 23 bm.

Stoisko z warzywami 
w każdym sklepie 

spożywczym
Kończą się już jesienne 

kiermasze warzywno-owoco­
we. Aby jednak nie zmniej­
szać z nastaniem zimy liczby 
punktów sprzedaży warzyw i 
owoców. ZSS „Społem” posta­
nowił, że od 1 stycznia wszy­
stkie spożywcze sklepy spół­
dzielczości spożywców mają 
zorganizować stoiska z warzy­
wami.

Sklepy warzywnicze „Spo­
łem”, które dotychczas często 
handlowały głównie albo wy­
łącznie konserwami, dżemami 
i winem, od nowego roku o- 
graniczą sprzedaż tych arty­
kułów, a będą miały obowią­
zek posiadania pełnego wybo­
ru warzyw i owoców oraz ki­
szonek i mrożonek. (PAP)

• Na skrzyżowaniu ulic Obor­
nickiej i Lutyckiej doszło do. tra­
gicznego w skutkach zderzenia. 
Na skutek nieudzielenia pierw­
szeństwa przejazdu, samochód 
wywrotka wpadł na samochód 
osobowy. Pasażer „Warszawy” 
zmarł w drodze do szpitala, a kie­
rowcy obu pojazdów: Tadeusz R. 
oraz Teofil S. odnieśli poważne 
obrażenia.

• W zakładzie pracy przy ul. 
Kościelnej, Aleksander T. wypił 
większą ilość denaturatu, stracił 
przytomność i zmarł.

• Przy ul. Dzierżyńskiego, kie­
rowca prowadząc samochód w sta­
nie nietrzeźwym i jadąc lewą 
stroną jezdni — wpadł na drzewo, 
niszcząc pojazd. Kierowcę areszto­
wano.

• Po południu przy pl. Wiosny 
Ludów nastąpiła nieprzewidziana 
zmiana motorniczego „ósemki”; 
okazało się bowiem, źe Stanisław 
R. prowadził tramwaj, będąc w 
stanie nietrzeźwym, (za)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
ję Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka li 
Centrala teł. 611-21 łączy wszyst- 

| kie działy. Wydawca: Poznań- 
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i kiedykolwiek zmierzał on do porozu­
mienia z krajami socjalistycznymi.

Agentury te odegrały między innymi 
aktywną rolę i wówczas, gdy reakcyj­
nym kołom USA chodziło o zniszczenie 
(incydent z samolotem szpiegowskim 
U-2) zalążków porozumienia, jakie zo­
stało osiągnięte w Camp David pomiędzy 
prezydentem Eisenhowerem i premierem 
Chruszczowem.

Hoover , — kierownik FBI od wielu 
dziesiątków lat, jest znany nie tylko z 
prześladowań, jakie inicjował przeciwko 
komunistom i rzekomym komunistom, a 
w rzeczywistości mieszczańskim libera­
łom. Jest również znany z tego, że stano­
wił oparcie reakcji amerykańskiej — je­
śli było trzeba to i przeciwko prezyden­
towi USA.

Może nigdy nie dowiemy się o spraw­
cach mordu dokonanego na Kennedy m. 
Ale sama okoliczność, że w współczes­
nym państwie, przodującym w świecie 
kapitalistycznym, człowiek, który mógł­
by zaświadczyć o okolicznościach zbro­
dni popełnionej na Prezydencie USA. 
ginie w tak podejrzanych okoliczno­
ściach. wskazuje — chyba, bez wątpliwo­
ści — że morderców szukać należy wśród 
kół zajmujących niepoślednie stanowi­
ska i reprezentujących panujący w Sta­
nach Zjednoczonych system.

W. B.

Przedolimpijskie przygotowania

Czwarte kółko to nie wszystko
Okres przedolimpijski zawsze sprzyja dużemu ożywieniu w pra 

cy sportowej, a także wzrostowi zainteresowania sportem przez es 
łe społeczeństwo. Na Olimpiadę w Tokio nie wytypowano jeszcze 
nikogo i jak zapewni) niedawno dziennikarzy sekretarz generaln- 
PKO1. — Tomasz Lempart, nikogo jeszcze nie skreślono, ale atmo. 
sfera gorączki przedolimpijskiej, zaczyna już być dostrzegalna. Nie 
omija ona także Wielkopolski.

Cokolwiek powiemy o aktual­
nym poziomie wielkopolskiego 
sportu, z jednego możemy być 
dumni: nie odbyła się nawet je­
dna powojenna Olimpiada, na 
której brakowałoby reprezentan­
tów naszego województwa. Bywa­
ło ich więcej lub mniej, ale za­
wsze dokładaliśmy swoją cegiełkę 
do sukcesów biało-czerwonych. 1 
chociaż do Igrzysk pozostał je­
szcze prawie cały rok. już dziś 
wierzymy, że na stadionie w To­
kio defilować będą, także nasi 
przedstawiciele.

Pewnego rodzaju sprawdzianem 
stanu przygotowań, poziomu re­
prezentowanego przez poszczegól­
nych zawodników i całe dyscy­
pliny są tzw. kółka olimpijskie. 
Do tej pory na liście zdobywców 
czwartego kółka olimpijskiego 
znajdują się 24 nazwiska z nasze­
go województwa, a liczba ta na 
pewno się powiększy.

Najliczniejszą grupę wśród „kół- 
kowiczów” stanowią hokeiści na 
trawie. Jest ich 15: J. Górny, Z. 
Wojdylak, W. Śmigielski, Cz. Ku­
biak, J. Czajka, R. Micał, R. Ma­
rzec, A. Wrona, St. Kasprzyk, A. 
Ptak, W. Różański, W. Ziaja. A. 
Pasałowskl, J. Cichocki, B. Bar­
todziej. Lekkoatleci reprezento­
wani są przez Dudziaka, Jusko- 
wiaka, Osińskiego i Cyruliezka. 
Jest także czterech zapaśników 
w stylu wolnym, z tego Ratajczak, 
Pauliński i Bartkowiak z LKS 
Sulmirczyk oraz Półtorak z Lecha. 
Henryk Siech z Grunwaldu zdo­
był czwarte kółko w strzelectwie. 
Brak na tej liście przedstawicieli 
jeszcze kilku innych dyscyplin, 
m. in. wioślarstwa.

Abyśmy się dobrze rozumieli 
musimy sobie od razu wyjaśnić, 
że czwarte kółko olimpijskie nie 
jest równoznaczne z wyjazdem na 
Olimpiadę. O tym zadecyduje o- 
statecznie wiele czynników. Do­
kładne analizy wyników dotych­
czasowej pracy, dobre przygoto­
wanie w okresie zimowym, realne 
szanse na uzyskanie jakiegoś 
przyzwoitego wyniku w Tokio, 
finanse, które regulować będą 
wielkość ekipy — złożą się na u- 
mieszczenie nazwiska wśród olim­
pijczyków. Trudno więc już dzi­
siaj cokolwiek przewidywać i ba­
wić się w proroka. Niemniej je­
steśmy przekonani, źe ewentualni 
kandydaci z województwa poznań 
skiego dołożą wszelkich starań, 
by znaleźć się wśród najlepszych.

Obok szerokiego frontu sporto­
wych przygotowań do Olimpia­
dy PKO1. rozpoczął, podobnie jak 
przed poprzednimi Igrzyskami za­
krojoną na szeroką skalę akcję 
finansowej pomocy dla przygoto­
wania oraz wysłania ekipy. Obok 
wielu prywatnych osób i klubów 
polonijnych przesyłających na 
adres PKO1. dewizy wraz z naj­
lepszymi życzeniami dla naszej 
reprezentacji narodowej, poważ­
ną pomoc finansową świadczą 
instytucje, zakłady pracy i orga­
nizacje, a także osoby prywatne 
w” kraju. W Wojewódzkim Komi­
tecie Współpracy z PKO1. dowie­
dzieliśmy się, źe w naszym woje­
wództwie wiele zakładów pracy a 
także rad narodowych zadeklaro­
wało już poważne kwoty pienięż­
ne na konto PKO1. Do tej pory

• W ubiegłym sezonie zimowym 
wypadkom narciarskim w kraju 
uległo około 2 tysięcy osób. PZU 
z tytułu odszkodowań chorobo­
wych wypłacił ofiarom wypadków 
15 milionów złotych.

• Wzorem lat ubiegłych „Prze­
gląd Sportowy, rozpisał konkurs 
ankietę na wytypowanie 10 naj­
lepszych sportowców Polski.

• S i 8 grudnia br. odbędą się 
dwa spotkania eliminacyjne po­
między reprezentacjami w hokeju 
na lodzie NRF — NRD, celem 
wyłonienia zespołu reprezentacyj­
nego na Igrzyska Olimpijskie w 
Innsbruku. Pierwszy mecz odbę­
dzie się emczech zachodnich. 

do najbardziej wyróżniających 
się należy powiat leszczyński, ten 
najbardziej usportowiony. Obok 
Prezydium MRN w Lesznie 5oq. 
zlotowe datki przekazały już ya. 
bryka Cukrów „Rywal”, Mleczarń 
nia, Fabryka Okuć Budowlanych' 
Leszczyńskie Zakłady Spirytuso­
we, Spółdzielnia Ogrodnicza, Le­
szczyńskie Zakłady Młynarskie i 
Inspektorat PGR w Lesznie. Na 
konto PKO1. wpłynęły także pie­
niądze od Prezydium PRN w Go­
styniu, Prezydium PRN w Trzcian 
ce oraz Trzcianeckiej Fabryki 
Mebli. Każdy, kto wpłaci na fun­
dusz PKO1. przynajmniej 500 zł, 
otrzymuje piękny pamiątkowy 
medal oraz dyplom. Spodziewamy 
się, że województwo poznańskie, 
które we wszystkich podobnych 
akcjach zawsze należało do przo­
dujących i tym razem nie zawie­
dzie.

BOGDAN DOHNKT!

Pamiątkowe propoice 
wielkopolskich kolarzy 
Zamieszkały w Poznaniu przy 

ul. Drużbackiej p. Michalak, od­
dał do dyspozycji Poznańskiego 
Okręgowego Związku Kolarskie­
go dwa proporce organizacji ko­
larskich z okresu międzywojen­
nego, które przechowywał ęio 
dnia dzisiejszego.

Cenne dla sportu kolarskiego 
pamiątki, jak nas informują z 
POZKol. będą wraz z innymi 
eksponowane na wystawie z o- 
kazji XX-lecia Polski Ludowej i 
35-lecią istnienia Okręgowego 
Związku Kolarskiego w Poznaniu. 
Pokaz w przyszłym roku ma zo­
brazować działalność wielkopol­
skiego kolarstwa, (p)

Narada szkoleniowa 
trenerów piłkarskich

W najbliższą niedzielę PZPN — 
Okręg Poznański organizuje cie­
kawą naradę z trenerami i kie­
rownictwem sekcji piłkaiskich 
naszego województwa. Jak się 
dowiadujemy W’ PZPN, tematem 
narady która odbędzie się w Po­
znańskim Ośrodku Sportowym (ul. 
Chwiałkowskiego) jest analiza 
rozgrywek jesieni 196J seniorów 
i ligi juniorów, analiza poziomu 
sportu wyczynowego piłki nożnej 
w oparciu o materiały WKKFiT 
oraz Okręgu PZPN. Przewidziany 
jest także wykład szkoleniowy.

Narada została bardzo poważ­
nie potraktowana przez piłkar­
skie władze okręgowe, gdyż o- 
becność kadry instruktorskiej jest 
obowiązkową i stanowić będzie 
podstawę do udzielenia zezwoleń 
na prowadzenie zajęć w roku 
19ri4. (d)

Komunikaty
Ognisko tkkf „Wiedza”, in­

formuje, że zajęcie w gimnastyce 
artystycznej dla kobiet rozpoczy­
nają się 3 grudnia w saii gim­
nastycznej WSE przy ul. Mar- 
chlewskiego 146—150. Ćwiczenia 
odbywać się będą we wtorki i 
piątki od gódz. 17. Rytmikę dla 
dzieci wznawia Ognisko 7 grud­
nia. Początek ćwiczeń o godz. )Ł 
Zajęcia w gimnastyce wyrów­
nawczej dla dzieci i młodzieży 
rozpoczną się również 7. XII- br> 
o godz. 17. Bliższe informacje 
można uzyskać w sekretariacie 
Ogniska TKKF przy WSE.

Okręg Zachodni Polskiego Zwił" 
zku Szermierczego zawiadamia, 
źe termin walnego zebrania 
sprawozdawczo-wyborczego prze­
sunięty został na 3 grudnia br. 
godz. 17. Obrady odbędą się * 
sali Ośrodka sportowego przy ul- 
Chwiałkowskiego.

Totek piąci
P. P. Totalizator Sportowy w 

wiadamia, że w zakładach piłkai- 
skich z dnia 23,24 XI 1963 r- 
stwierdzono: 20 rozw. z 12 traf- 
— /<ygr. po 5.428 zł; 257 rozw’- * 
11'traf. — wvgr. po 422 zł; 2.3 
rc/:w. z 10 traf. — wygr. po *6 z ’

W zakładach Toto-Lotka z f11113 
24 XI 1963 stwierdzono: 2 rozW- 
z 5 prem. — wygr. po 937.600 > 
118 rozw. z 5 traf. — wygr- 
15.892 zł; 8.037 roew. z 4 traf "" 
wygr. po 350 złt 148.255 rozw. z 
traf. — wygr. po 18,— zł.



w ZACHODNICH 
NIEMCZECH 
BEZ ZMIAN

w polityce Bonn po 
ściu do władzy 
harda nic się

doj 
Er­
nie

zmieniło. Już jest tra
dycją bońskich kół rządowych 
paraliżowanie wszelkimi spo­
sobami osłabienia napięcia 
międzynarodowego. Po krót­
kim okresie konsternacji, ja­
ka nastąpiła po podpisaniu 
umowy moskiewskiej w spra­
wie częściowego zawieszenia 
doświadczeń z bronią atomo­
wą, w Bonn powiał znowu 
silny wiatr w żagle zimnej 
wojny.

Bońskim odwetowcom me 
podoba się dialog pomiędzy 
USA i Związkiem Radziec­
kim w sprawie dalszego od­
prężenia międzynarodowego. 
Nie do przyjęcia są dla nich 
słowa: „osłabienie napięcia”. 
Adenauer nieraz wołał: „Nie 
mówcie mi o tym”. Wtórują 
mu inni odpowiedzialni poli­
tycy NRF. Nie poprzestają na 
ustnych wypowiedziach: sta­
rają się także prowokatorski- 
mi działaniami zatruć atmo­
sferę międzynarodową.

Niedawno za obiekt działa­
nia prowokacyjnego posłuźvł 
im zachodni Berlin, gdzie ode 
grana została farsa przekaza­
nia zachodnioniemieckiemu 
Bundestagowi odbudowanej 
części gmachu byłego Reichs­
tagu. Wiadomo przecież, że 
Bonn nie ma żadnych praw 
do zachodniego Berlina, co wy 
nika z odpowiednich umów

tniędzynarodowych’. Jednakże 
bonscy politycy nadal wybie­
rają Berlin zachodni jako 
obiekt prowokacji.

Pozostał wierny swoim po­
glądom patron zimnej wojny 
były kanclerz Adenauer. W 
tych dniach przemawiał na ze 
braniu amerykańskich prze­
mysłowców, wzywając Za­
chód do zorganizowania ni 
mniej ni więcej jak... blokady 
ekonomicznej Związku Ra­
dzieckiego. Jak informuje 
„Frankfurter Allgemeine Zei- 
tung”, Adenauer oświadczył, 
że „należy” zmusić Związek 
Radziecki do kapitulacji, jak 
się to czyni z oblężonym 
miastem”. Z pomocą Ade- 
nauerowi spieszy inny zwo­
lennik zimnej wojny, mini­
ster spraw wojskowych NRF 
von Hassel. Na zebraniu frak­
cji parlamentarnej partii rzą­
dowej — von Hassel mówił 
o konieczności „stosowania 
polityki atomowego zastrasza­
nia ZSRR” i wypowiedział się 
za „ewentualnym użyciem 
broni atomowej wcześniej, niż 
zdoła to uczynić przeciwnik”. 
Czy te słowa nie przypomi­
nają poglądów Hitlera i Goeb 
belsa, którzy nawoływali do 
wojny prewencyjnej przeciw­
ko ZSRR i czy przywódcy 
bońscy zapomnieli, jaki bvł 
następnie bieg wypadków? W 
mentalności odwetowców nie 
zmieniło się nic. ale natomiast 
wiele, bardzo wiele, w sytua­
cji międzynarodowej. Droe^a 
do normalizacji stosunków w 
północnej części Europy pro­
wadzi przez zawarcie trakta­
tu pokojowego, a nie przez 
prowokacje i potrząsanie sza- 
belką.

HENRYK BARAŃSKI

Niedawne to ćzasy, kiedy 
sposób udzielania ślu­
bów cywilnych nie­
wiele się różnił od sy­

stemu załatwiania petentów 
w zwykłych urzędowych spra­
wach: mnóstwo papierkowych 
formalności, wyczekiwanie na 
korytarzu, w końcu wysłucha­
nie kilku szybko wyrecytowa­
nych formułek...

Z satysfakcją trzeba pod­
kreślić, źe te niedobre prakty­
ki urzędów stanu cywilnego w 
zasadzie przeszły do historii. 
Zmiana stylu pracy USC, to 
także bardzo istotny czynnik 
przyspieszający proces laicy­
zacji życia społecznego.

Co się już zmieniło, a co się 
jeszcze zmieni w urzędach 
stanu cywilnego? Prezydia rad 
narodowych rozwiązały pro­
blem lokalowy. Obecnie na 
220 istniejących w Wielko­
polsce urzędów, 210 posiada 
sale do zawierania małżeństw 
i poczekalnie. Są to pomiesz-
czenia, 
wnętrz 
całość z 
waniem

których kolorystyka 
stanowi harmonijną 
nowoczesnym umeblo 
i takimi elementami

dekoracyjnymi. Pomyślano o 
nadawaniu odpowiedniej mu­
zyki podczas uroczystości 
ślubnych, niektóre USC posia­
dają nawet magnetofony, co 
pozwala utrwalać na taśmie 
przebieg ceremonii. Te zmia­
ny. stworzyły podstawowe wa­
runki do udzielania ślubów w 
oodniosłej, godnej takich wy­
darzeń, uroczystej atmosferze. 
I tu znów można z satysfakcją 
odnotować, że w Wielkopolsce 
modyfikacja w tej dziedzinie 
znacznie wyprzedziła zalece­
nia władz centralnych. Zasłu­

ruźlica — mimo, że 
w ostatnich latach 
mocno zmniejszyło 
się jej natężenie — 

wciąż jeszcze jest chorobą 
społeczną, z którą walczyć 
musimy wszyscy. Przed 
kilkunastu laty przybyła 
służbie zdrowia nowa, do­
skonała broń do walki z tą

Nasz konkurs : BĄDŹMY ZDROWI

Dlaczego szczepienia?

groźną chorobą szcze -
pionka zapobiegająca gruź­
licy.

Słyszy się często, źe mat­
ki obawiają się szczepień 
przeciw gruźlicy. Wyda je 
im się, źe zdrowemu dziec­
ku nie trzeba choroby do­
browolnie wszczepiać. Jest 
to pogląd niesłuszny. Szcze­
pionkę robi się ze specjal­
nie spreparowanych, osła­
bionych prątków, które w 
dużej mierze zabezpieczają 
przed zachorowaniem, po­
wodując odporność organi­
zmu na gruźlicę. Tak samo 
przecież szczepi się ospę. 
Nikt od tego szczepienia 
nie choruje; przeciwnie — 
szczepionka zabezpiecza 
nas przed chorobą, która

kiedyś była plagą ludzko­
ści. Jeżeli nawet dziecko 
cierpi po szczepieniu na ja­
kieś dolegliwości, jeśli 
miejsce szczepienia zaogni 
się i przez jakiś czas doku­
cza, gdy nawet zdarzy się, 
że gruczoły na szyi czy pod 
pachą nabrzmiewają — to 
objawy te są przemijające 
i niczym nie grożą dziecku.

Ogromną korzyścią szcze­
pień przeciwgruźliczych 
wśród dzieci jest pewność, 
że dziecku nie grozi ta 
ciężka choroba, która prze­
cież u dzieci nie tylko u- 
miejscawia się w płucach, 
ale często atakuje stawy i 
kości, pozostawiając trwały 
ślad w postaci kalectwa. 
Najgroźniejsza jest ona 
wówczas, gdy atakuje mózg 
dziecka. Gruźlicze zapale­
nie opon mózgowych za­
biera najwięcej ofiar spo­
śród małych dzieci. W tych

krajach, gdzie szczepienia 
przeciw gruźlicy są stoso­
wane już od dawna, pra­
wie nie notuje się tego ty­
pu zachorowań dzieci. Dla­
tego powszechne szczepie­
nie noworodków szczepion­
ką BCG jest tak ważną 
sprawą w walce z gruźlicą.

Odporność wywołana 
szczepieniem po pewnym 
czasie wygasa. Próbą, od­
powiadającą na to jest tzw 
próba tuberkulinowa. Jeśli 
wynik okaże się ujemny — 
znaczy, źe odporność wy­
gasła i należy szczepienia 
BCG powtórzyć.

Wprawdzie może się rów 
nież zdarzyć, że i dziecko 
zaszczepione zachoruje na 
gruźlicę. Jednak przebieg 
choroby jest wtedy znacz­
nie lżejszy i można się z 
niej w pełni wyleczyć.

(a z)

Zamiast formalnie-serdecznie
*

W urzędach sianu cywilnego

ga to przede wszystkim Wy­
działu Administracyjnego KW 
PZPR i Urzędu Spraw We­
wnętrznych Prezydium W RN 
w Poznaniu, których kierow­
nictwo i pracownicy nie szczę­
dzili wysiłków w poszukiwa­
niu nowych form. Przedsię­
wzięcia te okazały się nader 
owocne.

I tak we wszystkich urzę­
dach podczas uroczystości 
ślubnych nowożeńcy składają 
oświadczenie („Ja N. N. poj­
muję Ciebie za małżonkę i przy 
rzekam, że uczynię wszystko 
dla dobra założonej przez nas 
rodziny’'), które zastąpiło do­
tychczasowe. lakoniczne „tak”. 

" Niektóre USC (a od 1 stycz­
nia 1964 r. — wszystkie) po 
uzyskaniu zgody narzeczo­
nych, pisemnie, na ozdobnej 
karcie, zawiadamiają organi­
zację społeczną (zakład pracy) 
o terminie ślubu ich członka 
(pracownika). Oto końcowy 
fragment zawiadomienia kie­
rowanego do przedsiębiorstwa:

„Dla nadania temu związ­
kowi uroczystego charakteru 
wskazane jest wzięcie udziału

informacje o charakterze ogól­
nym (na przykład „Małżeństwo 
i rodzina , w PRL”) i szczegó­
łowym, a mianowicie dotyczą­
ce formalności, jakich należy 
dopełnić przy zawieraniu 
małżeństwa, zgłoszenia uro­
dzin dziecka itp. Innowacje 
wprowadzono również przy re­
jestracji urodzin i zgonów: 
mniej formalności — więcej 
serca, bardziej uroczyście, w 
atmosferze podniosłej, podkre­
ślającej, że chodzi o- doniosłe 
wydarzenie życiowe. Nic więc 
dziwnego, że ranga omawia­
nych tu świeckich uroczysto­
ści poważnie się podniosła.

Dzięki inicjatywie Wydziału 
Administracyjnego KW i Urzę>- 
du Spraw Wewnętrznych Pre­
zydium WRN urzędy stanu cy-

wilnego w województwie nie 
mają sobie równych w kraju. 
Zdystansowany został Poznań 
i inne ośrodki. Przedstawicie­
le niektórych — na przykład 
Białostocczyzny przyjeżdżają 
już do nas to i owo podpatrzyć.

M. U

Nie tylko o nas, ale i w Innych
krajach socjalistycznych np.
w NRD i Bułgarii zwraca się coraz 
większą uwagę na modyfikację 
i uświetnianie świeckich cere­
monii ślubnych, urodzinowych 
i żałobnych. Na zdjęciu: urząd 
stanu cywilnego w 200-tyslęcz-
nym 
in.

Plowdiw, wyposażony m. 
kawiarnię i salę bankie-

w uroczystości delegacji
Waszego Zakładu w celu zło­
żenia nowożeńcom życzeń oraz 
ewentualnego wręczenia im 
upominku”.

Wspomniane zawiadomienie 
to nic innego jak inspiracja do 
zainteresowania się zakładu 
ślubem pracownika. Rzecz 
jasna, że owo zainteresowanie 
nie powinno się ograniczać do 
udziału w uroczystości ślub­
nej. Zakład może użyczyć no­
wożeńcom samochodu, skie­
rować na uroczystość ślubną 
zakładowy zespół wokalny lub 
instrumentalny, zorganizować 
„kawkę” lub lampkę wina (a 
choćby udostępnić do tego 
lokal). Wszystko to niewątpli­
wie przyczynia się do stwo­
rzenia klimatu odpowiedniego 
dla takiego wydarzenia jak 
małżeństwo. Nawiasem mó­
wiąc te przedsięwzięcia mają 
głęboką treść, przyczyniają 
się bowiem do kształtowania 
właściwych dla naszego ustro­
ju stosunków międzyludz­
kich. Niestety, szereg przed­
siębiorstw nie przywiązuje do 
tych spraw należytej wagi.

Wróćmy do innowacji stoso­
wanych przez USC. Nową for­
mą będzie również wymiana 
obrączek (zostaną one umiesz­
czone w efektownym futerale) 
oraz wręczanie przez kierow­
nika USC dokumentu małżeń­
stwa w formie dyplomu, który 
zostanie postemplowany spe­
cjalną pieczęcią z herbem mia­
sta, złożą na nim ponadto pod­
pisy wszyscy uczestnicy ślubu. 
W przyszłym roku ma być wy­
drukowany specjalny informa­
tor dla kandydatów’ do stanu 
małżeńskiego. W publikacji 
tej, którą narzeczeni otrzyma­
ją bezpłatnie, zostaną zawarte

tową.
Fot., „Głos"
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Informacja - najlepsza

T
ragiczna śmierć prezydenta Stanów Zjednoczonych Johna 

Fitzgeralda Kennedy'ego odbiła się głośnym echem 
w całym świecie. To wstrząsające morderstwo znalazło 
też swój wyraz w programie Telewizji, która jeszcze raz 

potwierdziła niejednokrotnie już w tym miejscu wyrażaną opinię 
o dobrej obsłudze informacyjnej TV, o jej szybkości i aktualno 
ści. Mieliśmy więc bezpośrednie transmisje z wydarzeń związa­
nych z zamachem, z uroczystości żałobnych, mogliśmy też w po­
niedziałek obejrzeć na szklanym ekranie montaż ostatnich ma­
teriałów filmowych odtwarzających przyjazd prezydenta J. F. 
Kennedy'ego do Dallas, chwile bezpośrednio poprzedzające 
zamach, i to, co nastąpiło tuż potem. Gdyby nie Telewizja, 
wszystkie te wydarzenia dotarłyby do nas w formie obrazu fil-
mowego znacznie później i — co jest zrozumiałe — w 
szczuplejszych rozmiarach. TV pozwoliła nam niejako 
uczestniczyć w wydarzeniach, które wstrząsnęły Amerykę i 
światowa.

Miniony tydzień w normalnym programie TV był raczej

daleko 
współ- 
opmią

blady,
nie miał żadnych specjalnie jasnych punktów z wyjątkiem może 
transmitowanej w niedzielę z Moskwy sui generis zgaduj-zgaduli

Klub wesołych i pomysłowych 6. Była to świetna w po-
myślę, dowcipna, doskonale przygotowana wciagajaca widownię 
i telewidza impreza, bijąca na głowę swoimi walorami rozrywko­
wymi nasza trochę już przeżywająca się zgaduj-zgadulę. Jedynym 
jej mankamentem była słaba część artystyczna w wykonaniu stu­
dentów i... słabe tłumaczenie tego, co mówiono na moskiew­
skiej estradzie.

Znów TV poklepała nas po plecach z okazji międzynarodowe­
go meczu piłkarskiego Górnik — Dukla (CSRS). Nie pierwszy to 
przypadek. Świeżo pamiętamy mecz pięściarski Polska — NRD. 
I do CSRS telewizja nie raczyła wysłać swego sprawozdawcy, 
każąc mu z monitora w studio relacjonować przebieg spotkania. 
Telewidza nie obchodzę trudności TV, telewidz chce być solidnie

BROWN 

niiodwij hhcskm

razie wszystko, co niezbędne, wysyłamy 
na wszelki wypadek w dwóch zestawach. 
Poza tym Rosjanie wystrzelili taką samą 
ilość rakiet zaopatrzeniowych, co jeszcze 
dwukrotnie powiększa wskaźnik bezpie­
czeństwa. Jeśli żadna z naszych rakiet ło-

zapadnięciem księżycowej nocy. Czy po­
trzebne są panu jeszcze jakieś instrukcje 
w sprawie spędzenia tych dwunastu dni?...

uśmiechnął się Granham. Nie?

obsłużony — i ma przecież do tego prawo, 
dotyczy co prawda na ogół tylko sportu, ale 
drażniło.

W niedzielę mieliśmy możność zobaczyć 
znakomitych aktorów (Brydziński, Łomnicki,

Niestety... Zjawisko 
i to wystarczy, żeby

i usłyszeć plejadę 
Łapicki, Holoubek,

Carmody uśmiechnął się.
— Niezłe piekło, jak na miodowy mie­

siąc...
— Jeden z radzieckich lotów na Księ­

życ wycelowany ^był właśnie w lo miejsce 
~~ wyjaśnił major Granham. — Okazało 
sie, że teren jest tam lepszy niż gdzie in- 
dziej. Nie będziecie musieli grzęznąć po 
kolana w prochu przy zbieraniu rakiet 
zaopatrzeniowych. Krater ten powstał 
Prawdopodobnie stosunkowo później niż 
'nne< które zbadaliśmy.
~ A co to za rakieta, ta którą polecę? 

Jakiś ładunek poza mną?
~~ Nic poza żywnością, wodą i tlenem 

na drogę. Nie będzie w niej nawet pali- 
Wa na drogę powrotną, chociaż wróci 
Pan tą samą rakietą. Wszystko potrzebne, 
wraz z paliwem na powrół będzie już lam 
oczekiwać na pana. Cały ładunek jest już 
w drodze. Ubiegłej nocy wystrzeliliśmy 
rakiety zaopatrzeniowe. Pana loł potrwa 
tylko czterdzieści cztery godziny w po­
równaniu z czterema niemal dniami nie- 
zbędnymi dawnej na tę drogę. Zabiorę 
Pana teraz do naszej bazy zaopatrzenio- 

pokażę panu jakich rakiet używamy, 
tak je otwierać i rozładowywać. Otrzyma 
pan wykaz ładunków umieszczonych w 
każdej 2 nich.

. .co będzie, jeśli nie wszystkie dotrą 
miejsc®?

• Obliczenia wykazują, że najwyżej 
|e na rakieta może zbłądzić. W każdym

warowych nie trafi do Krateru 
przerzuci się pan na kuchnię 
Będzie barszcz, wódka...

— Żartuje pan, panie majorze.
— Tak jest. My wysyłamy 

whisky w lekkich pojemnikach,

Piekła, 
rosyjską.

Wódka? 
skrzynkę 
Rosjanie

dają skrzynkę wódki. Ostatecznie to ma 
być przecież miodowy miesiąc...

Carmody roześmiał się.
— Świetnie... Co dalej?
— Na miejsce przybędzie pan zaraz po 

świcie. Oczywiście księżycowym... To pora, 
w której temperatura zmienia się w ciągu 
kilku godzin z okropnego zimna w pie­
kący upał. Trzeba, żeby pan skorzystał z 
tych kilku godzin i wykonał w tym czasie 
zasadniczi) część roboty. Musi pan zebrać 
ładunki z'""akieł * ustawić prefabrykowany 
schron, który podzielony na segmenty znaj­
duje się w części ładunku. W naszym ma­
gazynie mamy identyczny egzemplarz ta­
kiego schronu i chciałbym, żeby pan wy­
próbował ustawienie go.

— Dobry pomysł. Czy on jest hermetycz­
ny i termicznie izolowany?

— Staje się hermetyczny z chwilą, kiedy 
złączą pomaluje się specjalną farbą, która 
dołączona jest do segmentów. A izolacja 
termiczna jest doskonała. Schron posiada 
leź bardzo sprytną komorę wejściową, 
dzięki której przy wchodzeniu i wychodze­
niu nie marnuje się tlenu.

— Jak długo mamy łam pozostać? — za­
pytał Carmody.

— Dwanaście dni. Ziemskich dni natu­
ralnie... Będziecie mieli w fen sposób dość 
czasu, żeby wystartować z powrotem przed

Chodźmy więc do magazynu. Przedstawię 
panu statek, pokaźę rakiety zaopatrzenio­
we i schron.

*
Carmody miał rzeczywiście dużo zajęć 

tego wieczora. Spać poszedł prawie nad 
ranem z głową tak wypełnioną rozmaitymi 
instrukcjami i liczbami, iż zapomniał, że to 
dzień jego ślubu. Granham pozwolił mu 
spać do dziewiątej. Posłał żołnierza, żeby 
go obudził i zawiadomił, iż ceremonia wy­
znaczona została na godzinę dziesiątą.

Carmody nie mógł przypomnieć sobie 
przez chwilę o jakiej „ceremonii” mowa. 
Zdążył jednak na czas. Czekał na niego 
urzędnik stanu cywilnego i technicy m^ni- 
pulujący przy kamerach i monitorach łele- 
wizynych.

— Rosjanie zgodzili się, żeby ślub u- 
dzielony został u nas — oznajmił major 
Granham.

— Wszystko mi jedno — odpowiedział 
Carmody.

— Małżeństwo musi być zawarte legal­
nie — stwierdził Granham. — Może pan 
sobie wyobrazić, jak zareaguje część opinii 
publicznej, gdybyśmy ten obowiązek zlek­
ceważyli... Proszę tu stanąć.

Carmody stanął na wskazanym miejscu. 
Mglisty obraz na okranie telewizyjnym za­
ostrzył się. Dziewczyna była rzeczywiście 
piękna. Prezydent Saunderson wcale nie 
•przesadził, chwalac urodę Anny Borysow- 
ny i stwierdzając, że nie była Amazonka. 
Drobna, smukła, śniada... zdecydowanie 
przystojna i rzeczywiście wcale nie Ama­
zonka.

(7 — cdn.)

Boukołowski, Gogolewski). Wystąpili oni w programie odtworzo­
nym z łaśmy telerecordingowe) pf. „Polały się łzy...", w któ­
rym usłyszeliśmy wiersze liryczne Adama Mickiewicza w układzie 
i reżyserii A. Łapickiego. Piękny i wzruszający wieczór.

Telewizja poznańska wystąpiła z pierwszym programem łypu 
magazynowego pt. „Wycinanki", który ma odtąd ukazywać się 
dwa razy w miesiącu. Z obowiązku recenzenckiego zwracam 
uwagę na tę nową inicjatywę Poznania, rezerwując miejsce na 
szersze jej omówienie w jednym z następnych feliełonów. Na 
razie powiem, źe „Wycinanki" miały i połknięcia, m. in. fragment 
o pielęgnacji rąk. Co z tego dziecka jeszcze wyrośnie — pocze­
kajmy, zobaczymy.

Szkoda, że dość ciekawy i pożyteczny program poniedziałko­
wy „W pracowniach poznańskich uczonych", poruszający arcy- 
ważny i sfale jeszcze niedoceniany problem roli psychologa 
i socjologa w zakładzie pracy, poznańska TV zdecydowała się 
dać dopiero późnym wieczorom. Jestem przekonany, że ogromna 
część adresatów tego programu — ze względu na spóźnioną 
porę — nie obejrzała. Szkoda, że nie zdecydowano się przesu­
nąć tej pozycji na inny dzień.

Teatr ~TV wystawił przedwczoraj premierę „Romansu Teresy 
Hennerł wg powieści Zofii Nałkowskiej w adaptacji Hanny 
Okraskowej i reżyserii Andrzeja Szafrańskiego. Nałkowska na­
pisała „Romans" w 1923 roku, ukazując w swej książce środowi­
sko elity wojskowych marzących o podbojach. Obraz jest czasem 
sałyryczny, czasem tragiczny,satyryczny, czasem tragiczny, ale zawsze... prawdziwy, choć 
oglądany oczami autorki, która właśnie wówczas przez małżeń­
stwo sama weszła w ten świat. Dobrze, że adaptacja „Romansu 
leresy Hennerł" znalazła się w repertuarze Teatru TV, Widowi­
sko było nieźle wyreżyserowane, ale prócz walorów tematycz­
nych i literackich, miało swe minusy. Obok niezłej gry Zofii Ry- 
siowny (T. Hennerł), Zygmunta Fettinga (A. Lałerna) i Igora Śmia- 
łowskiego (Lednorski) były i słabsze role, np. Józefa' Kondrata 
L u )' • !®ły KePińskiej (Basia Olinowska), która zagrała jakoś 
bezbarwnie i grubo poniżej swych możliwości — czy wreszcie 
Janusza Ziejewskiego, którego gen. Chwościk był wręcz żenują­
cy. Osobne miejsce zajmuje tu Piotr Pawłowski, kreujący role 
płk. Omskieoo. Wydoje się, że temu dobremu zresztą akłorowi 
rola pułkownika po prostu nie leżała i dlatego wypadł on nie- 
przekonywająco, a co najmniej, dyskusyjnie.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
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Słońce: 7.33—15.47

OPERA — g. 19 — „Faust”, 
OPERETKA - g. i9 _ „Sinobro­
dy”, POLSKI - g. 19 - „Mąż 
idealny”, NOWY — g. 15.30 „Cza­
rodziejska rzepka”, g. 19 „Po­
kusa”, MARCINEK — g. 11 i 15 — 
„Teatr Pietruszki”.
KINA

APOLLO — g. 10, 14.30, 19 i BAŁ- 
TYK g. 11, 15.30 i 20 „Przeminę­
ło z wiatrem” (USA, 14 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30 — „Gwiaździsty bilet”’ (radź’ 
14 I.), g. 18 i 20.15 „Via Margut- 
ta” (włoski, 18 I.); GONG — g. 10 
do 20 „Podpisano: Arsen Łupin” 
(fr., 16 1.); GRUNWALD — g. 
17 i 19.30 „Tysiąc oczu dr. Mabu- 
8e” (NRF, 16 1.); GWIAZDA — g. 
10.30, 13 „Jeńcy króla mórz” (radź. 
® !•), S- 15.30, 18 i 20.15 „Podpisa­
no: Arsen Łupin” (fr., 16 1.); HUT 
NIK — g. 16.45 i 19 „Co za radość 
żyć” (włoski, 12 1.).; KOSMOS — 
g. 17 i 19.30 „Konik polny” (radź., 
12 1.); MALTA — g. 16, 18 i 20 
„Nieletni świadek” (ang., 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Telefon towarzyski” (USA, 16 
lat); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„Don Juan” (węg., 16 1.); PAŁA­
COWE KINO DOBRYCH FILMÓW 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Synowie 
i kochankowie” (ang., 16 1.); 
PRZYJAŹŃ' — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 
„Opowieść lat płomiennych” (ra­
dziecki, 12 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17 i 19.30 „Strachy 
zaniku Spessart” (NRF, 16 1.); 
SCALA — g. 16, 18.15 i 20.30 „Kryp­
tonim Cicero” (USA, 12 1.); WAR­
TA — g. 10—13.15 „Wyprawa w 
Tatry Słowackie” (czeski „non 
stop”), g. 15, 17.30 i 20 „Czarny 
monokl” (fr., 16 1.) WILDA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Taksów­
ką do Tobruku” (franc.-hiszp., 14 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
g. 17 i 19.15 „Trudne godziny” (ra­
dziecki, 14 1.); TĘCZA — g. 16, 18 
i 20 „Szczęśliwie się skończyło” 
(USA, 18 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Drugi tor” (NRD, 12 
1.); ZNICZ (Zabikowo) — g. 11, 15 
i 19 „Krzyżacy” (poi., 12 1.).
RADIO

WARSZAWA I: 8.05 — Muz. i 
akt.; 8.50 — Public, międzynarod.; 
9 — Dla klas I i II pt. „Zaprosze­
nie do tańca”; 10 — „Te książki 
warto przeczytać”; 11 — „Jutro 
powrócą ptaki” fragm. pow. B. 
Drozdowskiego; 11.40 — Kwadrans 
mel. rozrywk. gra Ork. Frank’a 
CordelPa; 12.45 — „Na Polesiu 
gwar” mel. białoruskie; 13 — Dla 
klas I i II pt. „Wesoła jazda”; 
14 — Proszę mówić... słuchamy” 
Olgierd Budrewicz; 14.20 — Walce 
Jana Straussa gra Ork. Wal-Ber- 
ga; 15.45 — Gra Zespół Fr. Gór- 
kiewicza; 16.35 — „Dzień dzisiej­
szy — dzień jutrzejszy”; 17.05 — 
„W Sejmie i o Sejmie”; 17.20 — 
Dla uczniów szkół średnich pt. 
„Na wirażu”: 17.50 — Uniwersytet 
Radiowy „Świat w zwierciadle 
nauki”; 19 — Nauka jęz. franc. — 
kurs wyższy; 19.30 — Rozmowy o 
wychowaniu; 20.26 — Sport; 20.30 
Przegląd filmowy „Kamera”; 21.35 
Feliks Rybicki — „Krakowiaki” 
(Fantazja na orkiestrę); 21.45 — 
Odpowiedzi z różnych szuflad — 
Władysław Kopaliński.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ H: 8.15 — Nauka jęz. 
rosyjskiego — kurs wyższy; 8.35 — 
„Ludzie naszej armii”; 9.50 — Pu­
blicystyka międzynarod.; 10.30 — 
Z życia ZSRR; U — Utwory P. 
Czajkowskiego; 12.15 — Węgierska 
muz. lud.; 12.25 — Pog. pt. „Błę­
dy w stosowaniu nawozów sztu­
cznych”; 12.30 — Dla wsi; 12.45 — 
„List ze Śląska”; 13.25 — „Fronto-

Budujące obietnice studentów
Przed meią tegorocznych czynów społecznych

TU tym roku plan czynów społecznych w naszym mieście 
opiewa na kwotę 46.700 tysięcy zł. Z meldunków po­

szczególnych dzielnic wynika, że plan ten zostanie zreali­
zowany, gdyż w niektórych 
przekroczono projektowaną

Na Grunwaldzie np. na pla­
nowane 4055 tysięcy zł za­
kłady pracy i mieszkańcy tej 
dzielnicy wykonali do końca 
października czynów społecz­
nych za ponad 6.665 tysięcy zł.

Obecny okres nie sprzyja 
już realizacji czynów społe-

Spotkanie 
z oficerami WP

W Zarządzie Okręgu ZBoW 
i D-u odbyło się ostatnio spot 
kanje aktywu tej organizacji 
z Głównym Inspektorem Lot­
nictwa. gen. dyw. pil. Janem 
Raczkowskim i przedstawi­
cielami Rady Wojskowej Do­
wództwa Lotnictwa Opera­
cyjnego. Spotkanie, zorgani­
zowane w ramach obchodów 
XX-lecia Ludowego Wojska 
Polskiego, upłynęło w serdecz 
nej atmosferze. Prezes Zarzą­
du Okręgu, H. Mazur, podkre­
ślając znaczenie więzi łączą­
cej organizację ZBoWiDowską 
z Wojskiem Polskim, podzię­
kował jednocześnie gen. Racz­
kowskiemu i zebranym ofice­
rom za dotychczasową pomoc 
i współpracę w realizacji za­
dań organizacyjnych i rozwi­
janiu łączności wojska ze spo­
łeczeństwem. Następnie uczest 
nicy spotkania dzielili się 
wspomnieniami z lat wojen­
nych i okresu powstawania 
W. P.

Gen. Raczkowskiemu wrę­
czono album pamiątkowy 
ZBoWiD-u. (jot)

we drogi” ode. pow. W. Kotowi­
cza; 13.50 — „Wychowujemy przez 
pracę”; 14 — „Grająca szafa”;
14.30 — Mówi Technika „Pożytecz­
ne napięcie”; 14.45 — „Błękitna 
sztafeta”; 15 — Konc. Pozn. Ork. 
Smyczkowej pod dyr. J. Młodzie- 
jowskiego; 15.30 — Dla dzieci star 
szych pog. dr. Jana Żabińskiego 
pt. „Niedźwiedź czy borsuk”;
15.50 — Wiązanka mel. wiedeń­
skich; 19.05 — Muz. i akt.; 19.30 
„Bransoleta z granatów” słuch, 
wg opow. A. Kuprina; 20.30 — 
Felieton muzyczny Jerzego Wal­
dorffa; 21.27 — Sport; 21.40 — Or­
kiestra Tan. PR pod dyr. E. Czer­
nego; 22.30 — Międzynarodowy 
Uniwersytet Radiowy wykład z 
cyklu: „Fizjologia głosu ludzkie­
go” pt. „Głos estradowy i jego 
szczególne właściwości” autor 
prof. dr Raoul Husson (Francja);
23.03 — Muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNO. 

POLSKI: 9.40 — Film fab. prod. 
węgierskiej „Orkiestra wojsko­
wa”; 10.55 — Dla szkół — Fizyka 
dla klas VII; 11.55 — Wykład z 
chemii dla klas VII; 12.25 — Prze­
rwa; 17 — Progr. dnia; 17.05 — 
Progr. dla dzieci „Wybieramy za- 
wód”; 17.35 — „Więcej światła” — 
film krótkometr.; 17.45 — Film 

rejonach miasta poważnie już 
wartość prac społecznych.

cznych. Nie mniej jednak 
nadszedł odpowiedni czas, by 
zająć się jeszcze przed na­
dejściem zimy zabezpiecze­
niem sprzętu na placach za­
baw. Przykłady z lat ubieg­
łych wskazują, że pozostawia­
nie urządzeń bez żadnej opie­
ki powoduje ich dewastację. 
Ponadto komitety blokowe, a 
także zakłady pracy powinny 
już teraz pomyśleć o wyzna­
czeniu miejsc na lodowiska 
i tory saneczkowe. Jeśli na 
ten cel nie przeznaczy się od­
powiednich terenów, to znów 

Itak jak w poprzednich latach, 
dzieci zniszczą zieleń w par­
kach i na skwerach.

Na ostatnim posiedzeniu Ko­
misji Koordynacyjnej do 
Spraw Czynów Społecznych 
m. Poznania omówiono także 
proiekty dotyczące inicjatyw 
społecznych w roku przy­
szłym. I chyba dobrze się sta­
ło, że w posiedzeniu uczestni­
czyli przedstawiciele Rady 
Okręgowej ZSP. Wprawdzie i 
w tym roku studenci włączyli 
się aktywnie do realizacji 
czynów przy porządkowaniu 
miasta oraz zalesienia i za­
drzewiania wolnych terenów 
(m. in. na Malcie), jednak w 
roku przyszłym maja oni za­
miar wykonać znacznie więcej 
prac. W związku bowiem z 
przypadająca rocznicą XX- 
lecia PRL studenci uporząd­
kują niezagospodarowany te­
ren nad Bogdanka, na którym 
powstanie duży zieleniec oraz 
ogródek ruchu dla dzieci i 
młodzieży. Oddanie obiektu.

krótkometr.; 17.55 — Program fil­
mowy — „Jugosławia”; 18.10 — 
Problemy sportu związkowe; 18.25 
Progr. pt. „Czy kryzys rodziny”; 
18.55 — Wspomnienia o gwiazdach; 
19.20 — Magazyn międzynarod. 
„Przyjaźń”; 19.50 — Dobranoc; 20 
Dziennik; 20.30 — „Nie tylko dla 
pań”; 21 — Magazyn Światowid 
nr 68; 21.50 — Film seryjny „In­
spektor Leclerc”.

MUZEA
MUZEUM HISTORYCZNE M. 

POZNANIA (Stary Ratusz) — g. 
12—18.

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. 
ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 612-11); 
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI 
— interna (ul. Mickiewicza 2, teł. 
533-07); WOJEW. SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. do lat 
14 (ul. Józefa 8/9, tel. 510-21); 
MIEJSKIE POGOTOWIE RATUN­
KOWE (ul. Chełmońskiego 20, tel. 
544-44); POWIATOWE PR — ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35, 
Tylko dyżur nocny — Dzierżyń­
skiego 349, Główna 53, Starołęcka 
79, Swarzędzka 6. 

który stanie się wspólnym 
dziełem poznańskich studen­
tów, nastąpi 22 lipca 64 r. Na 
tym jednak nie kończy się ini­
cjatywa akademików. Pragną 
oni także włączyć się do prac 
bardziej kwalifikowanych jak: 
rozwijanie życia w świetli­
cach blokowych, pomaganie 
mieszkańcom przy budowie 
chodników itp.

W przyszłym roku kontynuowa­
ny będzie również konkurs „Mój 
dom, moja dzielnica, moje mia­
sto”, który w tym roku przy­
niósł doskonałe rezultaty. Bo 
dzięki niemu wiele zmieniło się 
wokół domów, powstał szereg 
nowych placów zabaw, a niektó­
re komitety blokowe podjęły się 
także przeprowadzania w czy­
nie społecznym drobnych remon­
tów budynków.

W przyszłym roku należało­
by jednak uwagę komitetów 
blokowych skierować na nie­
co inne tory, przede wszyst­
kim na porządkowanie zaple­
cza domów’ mieszkalnych. Na­
dal . bowiem szereg podwórzy 
przedstawia opłakany wygląd. 
Na Wildzie np. wiele miejsca 
poświęci się w przyszłym ró- 
ku budowie chodników i świe­
tlic blokowych oraz zakłada­
niu oświetlenia, zwłaszcza na 
ulicach peryferyjnych, (an)

Irzael
Oddział "PKO

Przy ul. Dzierżyńskiego 99 na­
stąpiło w miniony poniedziałek 
otwarcie trzeciego w naszym 
mieście Oddziału PKO. Uroczy­
stość przekazania społeczeństwu 
robotniczej Wildy lej nowoczes­
nej placówki zgromadziła przed­
stawicieli władz dzielnicowych i 
Oddziału Wojewódzkiego PKO 
w Poznaniu. Nowy oddział, już 
piętnasty w naszym wojewódz­
twie, załatwia wszystkie formal­
ności związane z zakładaniem 
książeczek oszczędnościowych, 
wypłatami i wpłatami oszczęd­
ności, przelewami itp. Oddział III 
PKO obejmuje swym zasięgiem 
Wildę oraz powiaty poznański 
i średzki. Na zdjęciu — przy 
okienku nowego oddziału bez­
pośrednio po otwarciu placówki.

Fot. — K. Przychodzki

Nowości na poznańskim rynku
yv iększa sprzedaż wyrobó w trwałego użytku _  
’’ chodzi przy zmianie struktury spożycia — jest" 

żliwa przy lepszym, bardziej zróżnicowanym i dopaso\ 
nym do gustu klienta, zaopatrzeniu. Co zatem nowe' 
przygotowują nam poznańskie hurtownie w bieżąc 
kwartale? Czy są już w handlu artykuły kontraktować 
wiosną i jesienią, na Targach Krajowych?

Odpowiedzi hurtowników są 
mało pocieszające. Owszem, 
w zasadzie dysponują oni bo­
gatym zapasem towarów, lecz 
niewiele mają szczególnie 
atrakcyjnych nowości.

„Arged” np. uzyskał partię 
kuchenek elektrycznych pro­
dukcji NRD, poszukiwa-nych 
u nas od półtora roku. Lepiej 
zaopatruje również sklepy w 
szkło stołowe. Z nowości 
warto wymienić rondle ku­
chenne izolowane rączką z 
tworzyw sztucznych, oczeki­
wane przed świętami tzw. pa­
telnie groszkowane (do sma­
żenia bez tłuszczu) oraz auto­
syfony z napojami wypełnio­
nymi gazem. Ostatnie dwa 
artykuły pochodzą właśnie z 
Targów Krajowych. Hurtow­
nia otrzymała także nowy ro­
dzaj prasowanego proszku do 
prania „Ideał”. Ponadto są w 
hurcie dostawy z importu: nie 
widzianych od dawna szczo­
tek do ubrań, radzieckich 
wód kwiatowych, wody ko- 
lońskiej z NRD; środka do 
zmiękczania włosów przed 
układaniem, środka do usu­
wania nadmiernego owło­
sienia, szamponów.

Z nowości w odzieży są 
propagowane na tegorocznych 
Targach Jesiennych laminaty 
(tkanina na gąbce). Pierwsza 
partia okryć, z tkanin lamino­
wanych jest już w sprzedaży, 
niestety, tylko w trzech po­
znańskich sklepach: przy ul. 
Paderewskiego, Kantaka i w 
Domu Dziecka. Ponadto na­
deszły niewielkie dostawy 
spodni męskich z tzw. elar- 
gonu, tkaniny elanowej z do­
mieszką argony, oglądanej na 
ostatnich Targach. Mieszanka 
ta, zapewniając wysoką ja­
kość odzieży, gwarantuje za­
razem wyjątkowo niskie ce­
ny, (np. 1000 zł za ładne ubra­
nie). Właściwe dostawy odzie­
ży z tej tkaniny przewidziane 
są dopiero od początku przy­
szłego roku, (zs)

„Struktury” 
w Kfubie „Od nowa”

Dzisiaj o godz. 19.30 zostanie o- 
publikowany dwunasty numer 
czytanego Dwutygodnika Kultu­
ralnego Młodych. Zawiera on ma­
teriały dotyczące spraw literatu­
ry, teatru i plastyki, dotychczas 
nigdzie nie ogłaszane. Materiały 
kolejnego numeru zawierają kilka 
dyskusyjnych propozycji o cha­
rakterze polemicznym.

Redakcja „Struktur” zaprasza 
swoich wszystkich słuchaczy oraz 
zainteresowanych na spotkanie w 
Klubie „Od nowa”, poświęcone 
publicznemu omówieniu dotych­
czasowej pracy dwutygodnika 
oraz znalezienia nowych form je­
go publikacji. Dyskusja odbędzie 
się po wygłoszeniu * materiałów’ 
wchodzących w skład numeru.

(na)

Pamięci 
prof. K. Ajdukiewicza 
Senat UAM wespół z Zarza 

dem Poznańskiego Towarzy 
stwa Przyjaciół Nauk oraz 
Poznańskim Oddziałem poj, 
skiego Towarzystwa Filozo' 
ficznego urządzają dzisiaj « 
godz. 17 uroczyste posiedze­
nie, poświęcone pamięci prOf' 
dr. Kazimierza Ajdukiewi. 
cza. Posiedzenie odbędzie sie 
w Pałacu Działyńskich jeJ 
program przewiduje m. in 
przemówienie rektora UAM* 
prof. dr. Labudy oraz trzy 
referaty omawiające cało­
kształt twórczości naukowej 
zmarłego niedawno profesoraJ

Również dzisiaj 0 godz 13 
w Bibliotece Głównej UAM 
nastąpi otwarcie wystawy 
prac prof. dr. K. Ajdukiewi. 
cza. (c)

INFORMUJEMY
Odczyt prof. dr. S. Kowalskiego 

poświęcony twórczości naukowej 
zmarłego prof. S. Ossowskiego, a 
organizowany z inicjatywy Pol­
skiego Towarzystwa Socjologicz­
nego odbędzie się dzisiaj o godz, 
20 w sali Collegium Minus.

O parku na Cytadeli mówić bę­
dzie dzisiaj o godz. 19 w Klubie 
Turysty przy St. Rynku inż. B. 
Lisiak.

O wychowawczych problemach 
estetyki w ZSRR mówić będzie 
dzisiaj S. Dziamski o godz. 19 w 
Klubie TPPR. Po prelekcji — 
film.

Zebranie z dwoma referatami — 
dr. P. Góreckiego i S. Matuszcza- 
ka — urządza dzisiaj o godz. 18, 
w sali Collegium Chemicum, ul. 
Grunwaldzka 6, Polskie Towarzy­
stwo Farmaceutyczne.

Posiedzenie Sekcji Prawa Pracy 
z referatem W. Piotrowskiego pt. 
„Niektóre zagadnienia rozwiąza­
nia umowy o pracę” odbędzie się 
dzisiaj o godz. 17 w Sądzie Wo­
jewódzkim.

Obwód nr V Starego Miasta, 
Komitety Blokowe nr 15 do 17 h- 
prasza mieszkańców na spotkanie 
z radnymi o godz. 18 do Techni­
kum Budowlanego przy ul. Ry* 
baki 17, a Obwód nr IX, Komiie- 
ty Blokowe nr 30—32 na podobne 
zebranie o godz. 18 w szkole przy 
ul. Sarmackiej 33. Tematem spot­
kań będą sprawy, bezpieczeństwa 
i porządku w dzielnicy oraz in­
formacje o rozwoju kultury.

Stefania B. — Niestety, z listu 
nie skorzystamy. Uwagi Pani nie 
dotyczą usprawnienia i dzialaLos* 
ci otwartego lecznictwa, (rc)

Fr. Olszewski, ul. Rzeczna in­
terweniujemy w Zakładach Ene>- 
getycznych. O wyniku powia1 0 
mimy w terminie późniejszym.

(So^)

'Praca
Gosposia samodzielna do­
chodząca potrzebna. Po­
znań, Chełmońskiego U 
m. 19 (nowy blok), po go­
dzinie 17.____________
Pracownik rolny z po­
syłką poszukiwany ewen­
tualnie przyjmę wspólni­
ka do gospodarstwa. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla l(M42g. 
Organista, samotny, dłuż­
sza praktyka, trzeźwy 1 
uczciwy przyjmie każdą 
pracę. Ratajski, Górtato- 
wo 5, poczta Swarzędz, 
pow. Poznań. 10478g
Opiekunki do dwuletnie­
go dziecka na 8 godzin 
dziennie poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
10493g._____________________  
Przyjmę dozorstwo (wa­
runek pokój). Wiadomość: 
Mrowińska, Garbary 16 
m. 6.________________ 10664g

Potrzebna starsza sprze­
dawczyni z całym utrzy­
maniem i spaniem. Poz­
nań, Garbary 65, skład 
piekarsko - cukierniczy.

10514g

NauKa
Studentki udzielą lekcji 
chemii i matematyki. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
10473g.

Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocław­
ska 8, wejście z Gołębiej. 

9081g

Piłę taśmową stolarską 
500, 600 mm średnicy,
kompletną w dobrym 
stanie kupię. Oferty z 
podaniem ceny Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10450g.

Dnia 24 listopada 1963 r„ po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła w wieku lat 31, moja 
ukochana żona, nasza najlepsza mamusia, droga 
córka, siostra, ciocia, bratowa i szwagierka

Jadwiga z Juchniewiczów
K0GUT0WA

Pogrzeb odbędzie się dziś, w środę, 27 bm„ 
o godzinie 13 na cmentarzu w Zabikowie 
koło Poznania.

O tym zawiadamia
MAŹ Z SYNAMI I RODZINĄ

1071 Ig

Rower młodzieżowzy
dziewczęcy dobry kupię. 
Słowackiego 21 m. 4, te­
lefon 434-07. 10494g

Pianino wymagające re­
montu kupię (stan obo­
jętny). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
10574g.

z Sprzedaż
Siatki parkanowe, rynny, 
haki dachowe, rury pie­
cowe polecam Dzierżyń­
skiego 268, sklep. 10323g
Kłam nowy piżmaki i 
skórki sprzedam. Oferty 
F.iuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26148p.

Kaloryfer żeliwny sprze­
dam. Telefon 422-80.

10482g
Okazja! Sprzedam tełe- 
wnzor „Szmaragd” 901 17-
calowy czynny. Poz-
nań, Śniadeckich 6 m. 18.

10457g
Sprzedam motorower „Ja- 
wa” bardzo dobrym sia­
nie. Poznań, Krauthofera
35 m. 26. 10488g

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam motocykl „12” I 
35C ccm, bardzo dobry
lub 
chód

zamienię na samo-
za dopłatą

wyrówniarką 50 cm
drzewa. Kościan, 
dziska 2.

oraz
1 do 
Gro-

10517g
Kuchnię, zegar ścienny, 
tapczan, stolik, 4 tabore­
ty sprzedam. Ul. Modra- 
kowa 4 (Dębiec). 10530g

Tanio sprzedam stół 
rozciągany, ciemny i łóż-
kc połowę, 
tel. 656-22.

Wiadomość:
10546g

Sprzedam dobre pianino 
marki „Carl Maud Cob- 
lenz”. Zgłoszenia. Poz­
nań, ul. Szczepankowo 84.

1056Og
Sprzedam łóżeczko dzie­
cięce z materacykiem. 
Gwardii Ludowej 53 m. 2. 

10565g
Sprzedam szafę jasną 3- 
drzwiową z lustrem, w 
dobrym stanie. Włodar- 
czak, ul. Sw. Michała 39
m. 19, Blok I. 10586g

Dnia 24 listopada 1963 r. zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój ukochany i nigdy 
niezapomniany mąż, nasz kochany tatuś, brat, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 43, śp.

Stanisław Spychalski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

dżinie 14,45 z kaplicy cmentarnej
W ciężkim smutku 
ŻONA, DZIECI I

27 bm., o go- 
na Junikowie.
pogrążone 
RODZINA

Poznań, Miejska Górka, Warszawa. K8333

Zamienię 3 pokoje z ku-
chnią, łazienką Ko-

Sprzedam pianino marki 
„Trautwein”. Tel. 621-98. 

10592g
Sprzedam 3 opony z dęt­
kami 525X16 oraz wózek 
dziecięcy spacerowy. Woj-
skowa 8 m. 4. 10600g
Wózek głęboki nowoczes­
ny sprzedam. Poznań, 
Głogowska 64 m. 9. In­
formacje: godz. 7—10.

10698g

Przyjmę na pokój 
chętniej rencistkę, 
szewska, Stawna 8

naj- 
Osta- 
m. 2. 
10484g

Przyjmę na pokój dwie 
osoby. Hetmańska nr 23
m. 8. 10436g

ścianie — na podobne, 
względnie 2 pokoje w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10434g.

Zamienię samodzielne,
ładne 3-pokojow’e miesz­
kanie, kuchnia, łazienka, 
na równorzędne 2-poko- 
jowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
10465g.
2 pokoje, kuchnia, samo­
dzielne zamienię na 3 
pokoje. - Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10474g.
Mieszkanie parter 65 m2, 
podpiwniczone, nadające 
się na lokal handlowy, 
warsztat zamienię na 2- 
pokojowe mieszkanie z 
wygodami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10492g.

W dniu 24 listopada 1963 r. zmarł nagle 
pracownik Poznańskich Zakładów Budowy 
Urządzeń Chemicznych

Stanisław
Spychalski

Zakład stracił cenionego pracownika, dro­
giego kolegę, opiekuna młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o go­
dzinie 14,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
SAMORZĄD ROBOTNICZY

K8332

Asystentka UAM poszu- 1 
kuje pokoju. Oferty Biu- < 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- j 
ka 19 dla 10447g. j
Pracująca po studiach 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla lG477g.
Przyjmę na pokój ume­
blowany młodszych pa­
nów. Saperska 17, piętro. 

10490g
Zamienię 2 duże pokoje 
z kuchnią, w Inowrocła­
wiu na l‘/i-pokojowe, sa-

Sprzedam tanio pół 
3 pokoje z kuchnią P 
tramwaju. Polrz^kój z 
zamiany 2 razy P°RiJuro 
kuchnią. °fertylri7va 19 
Ogłoszeń, Grunwald^ 
dla 10550g._______  
Spiesznie sprzedam-dom 
dwurodzinny w ,Pozna 
z wszelkimi wygody I 
cena 125.000 zł. Adre 
Mottego 9 m. 6.

modzielne w 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
10491g.

Poznaniu. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Przyjmę na pokój dwu­
osobowy studentkę lub 
pracującą. Górczyn, Kę­
pińska 12, przy Leszczyń-

Sprzedam parcelę 
rr.a, Grunwald PrzedRiuro 
nikowem. Oferty .
Ogłoszeń, Grunwa
19 dla 106Ug.

skiej. 10579g

W dniu 25 list°Padaar,od- 
godz. 8,30 zg'iblo"° fgro- 
mczkę. Zwrot wynaB 
dzę. Mączna 1 m. g

Przyjmę panów ha pokój. 
Paczkowska 7 (Junikowo). 

’10599g
Przyjmę pana na (wspól­
ny pokój. Poznań - Gór- 
czyn, Turniowa 22 m. 1. 

10609g
Student poszukuje poko-
ju możliwie z utrzy-
h-aniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 10643g.
Pracująca poszukuje po­
koju sublokatorskiego, 
pustego lub umeblowa­
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
Io628g.
Zamienię małe, samo­
dzielne mieszkanie: po-

Zgubiłam legitymację 
dencką UAM, na naz 
sko Anna Wyjątek, i))f.59g 
mańska 6.

Pranie firan, Pr^ 0. 
serwet, PodnoszeJlódnic. 
czek, plisowanie P 
obciąganie ’ 10.
ków. Poznan, woznf062og

Posiadam samochód 
szawa mało a-
oczekuję propoz> J ^^0- 
dres wskaże Biuro

koik, kuchnia, łazienka — 
wysoki parter — Jeżyce ; 
na dwa pokoje z kuch- ;

Oferty Biuro Ogło- - -------- lnIH,ka, Grunwaldzka 19 dla ' szen, Grunwaldzknią.
szeń
10618g. 10tl6g.


